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Francy a 
Z Paryża, dna9. Lutego. 

Mianowania Arcybiskupa Paryskiego nie 
możemy się jeszcze wkrótce spodziewać. Oba 
stronnictwa duchowieństwa, z których jedno 
do legitymistów, drugie do stronników tera- 
niejszego rządu należy, są sprawcami téj od- 
włoki. Gazety Univers, 49 pawi AD 
Gazette de France i Ami de la rćligion 
same się między sobą pogodzić nie mogą. 
Z liczby liberalnych dzienników tylko K on- 
stytucyonista do tćj sprawy się miesza 
1 mocno na Jezuitów powstaje. 

Piszą z Neapolu, że Xiążę Bordeaux na 
przyszłą jesień do Konstantynopola się uda, 
wprzód jednak familią cesarską w Petersbur - 

u odwiedzi. = 

Na korzyść wychodzców polskich w teatrze 
de la Renaissance dadzą wielkie przedsta- 
wienie. 


Zajmie się tém 

tantów Hrabi Castellane, które da operę: «la 

Duchesse de Guise“, muzyka przez P, Elottow. 
z dnia 10. Lutego. 

Po wypuszczeniu na wolność Crouy- Cha- 
nela i Pana Karóla Duranda nic już więcej 
nie słychać o tak nazwanym, bonapartystow- 
skim republikańskim spisku, i z całéj tej rze- 


towarzystwo dilet- 


czy rorasialę się tylko podejrzenie, że przez 
wzgląd na jedno wielkie mocarstwo północne 
proces ten przytłumiono. Podejrzenie to, wy- 
godne zapewne dla rządu, nic nie czyniącego 
dla usunięcia tegoż, znosi się teraz całkiem 
przez udzielone dziennikom tutejszym donie- 
sienie, przypisywane pożelstwu rossy jskiemai. 
Jest ono następującćj osnowy: «W skute 

uwięzienia Pana Karóla Duranda, Redaktora 
dziennika «Capitole« , krążą tu wieści». zdolne 
zaszkodzić powadze rządu rossyjskiego: Za- 
wierzono tymże w dość lekkomyślny sposób, 
a nawet, choć się to dziwnćm zdaje, z strony 
osób, które z powodu swe89 wysokiego sta. 
nowiska na podobnego rodzaju Boon gtu- 
chemiby być były powinny: ; łusznie wy- 
padkiem tym oburzony spodziewał się Re- 
prezentant Rossyi interpellacyi w tćj mierze 
z strony gabinetu trancuzkiego, ażeby takowe 
mylne wyobrażenie 0 rządzie rossyjskim usu- 
naé, Lecz że interpellacya takowa nie nastą- 
piła, otrzymał Pan Medem rozkaz od swego 
rządu, a eb Marszałkowi Soultowi oświad- ` 
czył; iż rząd rossyjski żąda publicznego ogło- 
szenia papierów, znalezionych, jak powiada- 
ją, u Fana Duranda, i żeby z równą otwar- 
tością z złośliwą skargą przeciw Rossyi wy- 
stąpiono. „Dodał on, Że rząd rossyjski nigdy 
się nie zniżał do takich, z zdrową polityką 
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niezgodnych środków, i nigdy dziennikowi 
w tak niecnych zamiarach zapomóżki ni 
udzielał; -że różność zdań politycznych mię- 
dzy temi dwoma narodami istnieć wprawdzie 
inoże, ale że Rossya zanadto czu e swoję go- 
dność i potęgę, aby się do tak niecnych zabie- 
gów i podstępów udawać miała. Prezes Ra- 
dy gabinetowej odpowiedział, że nigdy o pra- 
wości gabinetu rossyjskiego ani ną chwilę nie 
wątpił, i że nic takiego nie znalazł, coby go 
do wierzenia takowym pogłoskom upowa- 
 źniało. — Prawda, że ľan Karól Durand, 
będąc Redaktorem Journal de Frankf[art, 
otrzymał małoznaczne wsparcie, przyznane 
mu za umieszczanie sprostowań; zdaje się na- 
wet, że inne rządy .w tymże samym czasie 
odobne mu wsparcia zrani "ale odkąd 
a Karól Durand redakcyą dziennika tego 
opuścił, i od chwili ukazania się dziennika 
«(apitolee, rząd rossyjski w żadnych a ża- 
dnych związkach z nim nie zostawał.“ 

O uposażeniu Xięcia Nemourskiego tak się 
dziś Rp kac yanista odzywa: „Mlini- 
steryum i część lzby, okazu;ąca skłonność do 
popierania tegoż, zastraszeni zostali wielkim 
zapałóm , z jakim się opinia publiczna przeciw 
wszelkieuiu uposażeniu odzywa. Jeżeli nas 
dobrze zawiadomiono, zamyslają pierwiastko- 
we Żądanie o wiele zniżyć i poczytaliby się 


sażenie dla Xięcia inn aż do tego 


czasu, w którym spuściźnę po swym ojcu o- 
dziedziczy. = Głoszą o przełożeniu wniosku 
w tym duchu napisanego. Lecz zdaniem na- 
szem byłoby to tylko połowiczną sprawiedli- 
wością. Jeżeli prywatne dobra po śmierci 


Króla Xięciu Nemurskiemu dostateczne za-_ 


pewnią utrzymanie, można mu także zaraz 


takowe przyznać, prywatne dobra albowiem, 


które podług wszelkich praw monarcbi przy 
wstąpieniu na tron Ludwika Filipa na kraj 
spaśdź były powinny, z tego tylko wz lędu 
Królowi zostawiono, aby na utrzymanie dzieci 
jego służyły. Co się wydatków Królewskich 
dotyczy, na opędzenie tychże jest lista cy- 
wilna, a ta jest niezawodnie dostateczna do 
enia wszystkich potrzeb. Taki to jest 
obecnie stan pytania, na kłóreśmy od samego 
oczątku całą uwagę lzb i Kraju zwracali, 
_ 1 które tylko jedynie może w naszych czasach 
niechęci, umysły tak dalece zburzyć zdołało.« 

s „ „4 dnia 11. Lutego. : 
Trudności nasuwyające się przy wyborze 
Arcybiskupa paryskiego, jeszcze całkowicie 
nieuprzątaione.  Ultramontańskie dzienniki 
zwalą teraz bez ogródki na Króla winę tej 
przewłoki, chociaż wyszystko jawnie dowo- 
dzi, iż vyłaśnie duchoyyieństyyo sprzeciyyia się 


każdemu wyborowi nie z adzającemu się z ży- 
czeniami tegoż, Zponwuędzy wielu, TĄ 
nych w tym celu środków, doszedł i nastę- 
pujący do wiadomości Journal de Paris: 
„Niektóre znakomitsze rodziny z przedmie- 
ścia St, (Germain przesełały corocznie X, Que- 
lenowi 60,000 fr. na wspieranie ubogich. Mo- 
emy zapewnić, że pomiędzy środkami, uż 

temi -do skłonienia szanownego Kandydata, 
aby godności mu ofiarowanéj nie przyjął i ten 
się zna,duje, iż podarunek ten nadal ustanie, 


Niektórzy zatem ludzie używają tylko debro- 


czynności za środek mogący ic olitycz 
namiętńość nasycić, It m 
1 egitymistyczny deputowany, Pan Henegu- 
in, nmarł wczoraj w 53 roku życia swego, 
Był on w izbie reprezentantem miasta Lille. 
W czoraj „cała „rodzina Królewska była 
w Theatre français na sztuce danćj na dochód 
panny Mars. Sławna ta aktorka obcho- 
dziła w tym dniu swoje 62 letnie uro- 
dziny. Odegrala rolę młodej panienki i swą 
grą czarującą całą publiczność zajęła, 
Podług listów z Tulonu z d. 5. Lutego 
przeciwne wiatry wstrzymaly odpłynięcie 
okrętów liniowych „Alger, Neptune i Suffren“ 
do. Wschodu, ‘okręt parowy „Pheaton* był 
w pogotowiu do udania się pod żagle za na- 
dejściem sztafety, mającćj co chwila przybyć 
z depeszami na Wschód przeznaczonńerńi. 
Prócz swoich dział a la Paixhans zebrał je- 
szcze n” heton“ kilkanaście innych dział na 
swój pokład i tym sposobem jest tak uzbro- 
jony jak okręt wojenny. — Depeszę telegraficzną 
odebrał Admirał Rosamel z rozkazem aby kilka 
okrętów z. swojćj eskadry na Archipelag wy- 
prawił. Zapasy różnego rodzaju dla IEA 
Admirała Lalande zabiorą z sobą okręty li. 
niowe „*uflren, Alger i Neptune.“ Ww sy 
ludzie w porcie i arsenale nawet przez całą 
niedzielą Pracować musieli aby tylko okręty 
powyższe jak najspiesznićj uzbroić. 
Journal du Havre donosi o nowćj o- 
eldze, jakićj okręą francuzki „Claudine“ w 
przystani Lagos od angielskiéj Korwety „Wa- 
ter- Witch“ doznał, Podług podania wspom- 
manego dziennika miał się Kapitan angielski 
udać ma pokład okrętu „Claudine“, dla zasią- 
GnięCla niektórych wiadomości o portuagal- 
skićj goelecie, która do angielskićej Korwety 
ilka razy wystrzeliła a potćm uciekła. Gdy 


: osada francuzka żadnego objaśnienia dać nie 


chciała albo nie mogla, dopuścił się Kapitan 
czynów brutalskich i kazał między innemi 
zdruzgotać statek, dniem pierw przez Fran- 
cuzów kupiony. Uzaał on w prawdzie pó- 
źnićj swoję niesprawiedliwość, ale Zrządzonej 
szkody wynagrodzić nie chca. Dzienniki 


<= 
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tutejsze mocno nalegają na rząd, aby za tę 
i poprzedzające obelgi ostatecznego zadosyć- 
uczynienia zażądał. f 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 8. Lutego. 

W wydanym dzisiaj popołudniu dodatku 
do wczorajszćj gazety nadwornćj ogłoszono, 
że N. Pani Xięcia Albrechta Feldmarszałkiem 
mianować raczyła. | A 

Każda z królewskich panien do boku otrzy- 
ma od N. Pani kosztowne byżuteryje w da- 
rze, mające kształt ptaka, którego ciało čał- 
kiem z Tiirkizów się składa; oczy są rubiny, 
dziób dyjament; pazury z szczćrego złota i 
wielkiemu perłami wysadzane. 

Gazety ministeryjalne umocowane do zbi- 
cia pogłoski o mianowaniu Lorda Minto Ge- 
neralnym Gubernatorem Indyi wschodnich. 

Stósownie do wiadomości z Nowego Or- 
łeanu, potrzebujących wszelako jeszcze po- 
twierdzenia, w Mexyku krwawa miała wy- 
buchnąć rewolucyja, w skutek którćj Prezy- 
dent Bustamente zwalony został. Federaliści 
z Matamoros juź do famapico wyruszyć mieli 
a w większćj części miast prowincyi półnoe- 
nych już chorągiew stronnictwa tego zatknię- 
ło. Głoszono, że północ od południa zupełnie 
się odłączy. 

Z dnia 11. Lutego. 

Nie ulega wątpliwości, że rząd od nieja- 
kiego czasu uzbrajaniami do groźnćj demon- 
stracyi przeciw Chinom zajęty. Słychać, że 
46,000 wojska lądowego z lndyi do Chin się 

uści. Większą część jego tworzyć inają 
crajowcy (lndyjanie); dla jaźdy spodziewają 
się na wyspie Hajnan na samym południo- 
wym krańcu ewa Chinskiego dostateczną 
znaleść ilość koni. Nasamprzód miasto Kan- 
ton ma być zniewolone do zapłacenia kontry- 
bucyi a w razie oporu spalone, a gdyby 
wówczas wojsko Chinskie z północy na obro- 
nę kraju nadeiść miało, chciano czćm prędzćj 
wojsko lądowe zaambarkować i ono nad za- 
toką Pititschili w Taku, o 100 mil angielskich 
od Pekinga na ląd wysadzić. Oprócz z An- 
glii wysłanych okrętów część też eskadry z 

rzylądka Dobrćj nadziei i oceanu Spokojnego 
do tćj demonstracyi użytą zostanie. Jeżeliby 
jednak w Kantonie tymczasem bospięczny 
instytut handlowy założyć się nie dał, targi 
handlowe do jednćj na północ blisko brzegów 
łeżącćj wyspy przenieść i znamienitą siłą mor- 
ską tam go zasldniać postanowiono. » 

Dzień wczorajszy jako dzień zaślubin Naj. 
Królowej, obchodzony „był uroczyście „przez 
całą ludność stolicy 1 z rana o godzinie 6 
dzwony wszystkich kościołów zapowiedział 
tę uroczystość mieszkańcom. Na wszystki 


-dla J. K. W. Xiężnej Cam 


wieżach, okrętach na Tamizie i z okien do- 
mów powiewały bandery i szale. Od samego 
świtu ludność była w ruchu. Mnóstwo ludzi 
cisnęło się koło wnijścia do pałacu Bucking- 
ham. Z rana tj niepogoda, 6 godzinie 10 
nawet mocny lal deszcz, ale o godzinie 11 
słońce rozświeciło. Oddziały gwardyi przy- 
bocznćj i konnćj, z muzyką na czele, uda y si 

zaraz po godzinie 11 do pałacu Buckingham i 
utworzyły dwa szeregi, między któremi or- 


O tym czasie publiczność ciekawie wygląda 
Królowej i X ięcia Albrechta i każdemu stamtą 


szak cały miał się udać do pałacu St. sidai 


wyjeżdżającemu pojazdowi mocno się przy- _ 


patrywano, aby upragnionego nie pominąć 
przedmiotu. Przeszło 2000 policyantów u- 
trzymywało porządek wkoło tego pałacu. Za 
odezwaniem się. muzyki grającćj pieśń naro- 
dową i wystrzałem dział poznano, że się or- 
szak ruszać zaczyna. W kilka minut ukazały 
się pojazdy orszaku Xięcia, a zatemi pojazd 
samego Xięcia. Poznano go zaraz i radośnie 
powitano. Niezadługo nadjechała i Królowa, 
witana z równóm uniesieniem radości. W o- 
znaczonym czasie stanął orszak w pałacu St, 
James. Za przybyciem obydwóch orszaków 
do pokoi tego pałacu, gdzie się juź członko= 
wie rodziny królewskićj byli zebrali, udali 
się wszyscy w oznaczonym porządku przy- 
krytym i ma ten cel z umysłu urządzonym 
gankiem do kaplicy St. James i zabrali prze- 
znaczone dla nich tamże miejsca. Ciało dys 
plormatyczne, a między tém i Hrabia Sebastia- 
ni, znajdowało się juź także w loży królew= 
skiej. I Poseł turecki znajdował się na tym 
obrzędzie. Oltarz cały przepysznie był przy- 
ozdobiony. Był on cały wybity karmazyno- 
wym axamitem, a część nad cymboryum bę: 
dąca obwieszona była bogatemi girlandami I 
sznurami złotemi Filary gotyckie, unoszące 
górną galeryą, jako też wypukłe rzeźby na 
górnej galeryi z dębowego drzewa i kraty go- 
tyckie około cymboryum były pozłacane. Na 
stole przed cymboryum stało mnóstwo złotych 
naczyn i na każdym rogu tegoż krzesło dla 
Arcybiskupa kantuareńskiego 1 Biskupa lon- 
dyńskiego. Na lewa od oltarza i na wznie- 
sionćm miejscu stały 4 krzesła z podnóżkami 
dla J. K. w. Xięcia Sussex i Cambridge, Xię- 
źniczki Augusty i Xiężnćj Gloucester (która 
ostatnia jednak dla słabości zdrowia na téj 
uroczystości znajdować się nie mogła), a na 
przeciwnćj stronie stalo 6 odobnych krzeseł 
; ` ; ridge, obydwóch 
Xiçżniczek Cambridge, Xiecid JADO Eam 
bridge, Xięcia Ernesta i panującego Xięcia 
Sasko- Koburgskiego, — Na lewo od ołtarza 
i naprzeciw wspomnianym 4rem krzesłom sta- 


W 
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ły dwa przepyszne krzesła; jedno bliżćj oł- 
tarza dla Królowćj, a drugie dla Xiężnéj Kent; 
na prawćj stronie ołtarza stały dwa podobne 


przepyszne krzesła, a z tych bliższe ołtarza 


dla Xięcia Albrechta, drugie zaś dla owdo- 
wiałćj Królowej. Na podłodze rozpostarto 


` niebieski złotemi normandzkiemi różami tkany 


+ 


kobierzec. Sir George Smart i Nadorganista 


Pan Haves przewodniczyli muzyce. Chóry 
śpiewane były przez 16 mężczyzn i 10 chłop- 
ców. Kotły zwiastowały o godzinie 124 
owa oblubierca do kaplicy, przy wai- 
ciu którego, podobnie jak przy wnijściu pó- 
źnićj Rrólowćj, całe zgromadzenie powstało. 
Z prawćj strony ojciec, a z lewćj brat, za- 
prowadzili Xięcia przed ołtarz. Wyglądał 
czerstwo; miał na sobie mundur gwardy! an- 
gielskićj i Order Podwiązki. Zanim usiadł, 
ucałował rękę owdowiałć, Królowej i prze 
mówił do mićj kika słów. Zaraz potem 
zwiastowały kotły i hymn narodowy przyby- 
cie dostojnćj obłubienicy. N. Pani miała wie- 
niec z kwiatów pomeranczowych i zasłonę 
z homitońskich* koronek, dałej łańcuch na 
szyi i zausznice brylantowe. Suknia biała 
atłasowa z koronkami równego wzoru co za- 
słona! Same koronki kosztowały 1000 funt. 
szterł. Prócz tego miała N. Królowa naram- 
niczkę z godłem Orderu Podwiązki i gwiazdę 
tegoż orderu. £ 
łuareński w towarzystwie Biskupa londyń- 
skiego w obecności licznego zgromadzenia 
wysokiej szlachty. © godzinie 1ej huk dział 
źwiastował spełnienie śłuku Nowożeńcy 
mocno byli obrzędem tym wzruszeni i ledwo 
można było dosłyszeć wymówionego przez 
nich wyrazu „Tak jeste; następne słowa je- 
dnak, wyrażające miłość i posłuszeństwo dla 


| hoka, wymówiła N, Pani wyraźnie. Po skoń- 


czonym obrzędzie wróciła królewska para, 
siedząc odtąd w jednym pojeździe wraz z Xię- 
żną Kent, wśród powszechnych okrzyków 
ludu do pałacu Buckingham, gdzie z:adłsz 
Śniadanie i podpisawszy akt ślobu, wyjechali 


„do Windsoru i tam o 63 stanęli. Xiążę zapro- 


dostojną małżonkę do królevy. 


wadził swoję 
kich pokoi. Na objedzie w tymże pałacu 
były tylko 3 damy honorowe Królowći i ka- 


walerowie Nięcia obecni. Wszędzie witano 
4 widocznóm uniesieniem dostojną parę; 
wszyscy odkrywali głowy i we wszystkich 
oknach powiewały bandery i szale. Wieczo- 
rem tłumy ludu snuły się po ulicach oświeco- 
nego miasta. Nie zbywało także na wierszach 
na tę uroczystość ułożonych, a niektóre z nich 
także już i gazety umieściły. W pałacu St. 
James wyprawiono na rozkaz Królowej wiel 
ką ucztę dla członków rodziny krółeyyskićj 


Ślub dawał Arcybiskup kan- 


i dla wyższych urzędników państwa i dworu; 
a na kilku miejscach w mieście uraczono hoj- 
nie ubogich. 
Hiszpania. 
. ,Z Saragośsy, dnia 1. Lutego. 

Xiążę de la Wituria w Mas de las Matas za- 
chorował i niesie pogłoska, iż wezwał Kró- 
lową Rejentkę, . aby się z obiema córkami 
swemi do Saragossy udała. Wezwana oraz ` 
tamże ministra wojay i Generalóww Valdez 
i Seoane. : 

Z nad granicy Hiszpańskićj. 

Bajonna, dnia 7. Lutego. — W prowin- 
cyach biskajskich kuszono się o wzniecenie 
nowego rokoszu. W prowincyi santanderskiej 
bowiem utworzył się oddziai 'gueryllasów, 
liczący między innemi 40 dawniejszych ofice- 
rów Karolistowskich pod naczelnictwem Le. 
guny. W santa Lucia del Regata i w Concha 
pod Barcaldo po raz pierwszy wystąpiła ta 
banda z okrzykiem: „Niech żyją Tuerosy! 
precz z konstytucyą!* Zaloga Krysty- 
nistowska chciała ich uskromić i utraciła kilku 
ludzi. Podług ostatnich wiadomości znajdo- 
wał się Leguina z oddziałem swoim w górach 
santanderskich. - 

Belgia, 


== ZA ruxelli, dnia 12. Lutego. 
iążę Ligne z szwagrem swoim, Xięciem 
Lubomirskim, do it się ma, by tam 
mieć udział w wyprawie przeciw Abdel- Ka- 
derowi, — Wszakże inne gazety wiadomości 
téj;, o ile się przynajmnićj samego Xięcia do- 
tyczy, zaprzeczają. 
| Szwecya. 
Z Sztokolmu, dn. 29. Stycznia. 

Gazety tutejsze z przemowy, którą król 
d. 25. m. b. miał do szlachty i stanu rycer- 
skiego, ten mianowicie ustęp za uwagi godn 
poczytują, w którym N. Pan wyrazić raczył, 
że »szlachta niezaprzeczone posiada przywi: 
leje, nadane jćj z powodu jćj zasług i staro- 
dawnych obyczajówe i że »Król i o,czyzna 
nigdy napróżno pomocy jéj nie wezwą.* 
Zwracaą też uwagę na słowa wyrzeczone 
do Duchowieństwa: „Ocalenie przywilejów 
wam nadanych.“ Aftonblad wyrzekł: „Głó- 
wna treść tego wszystkiego dość jasna; duch 
konserwatyzmu wszędzie się przebija.“ 


„Niemcy. 
Z Lipska, dnia 10. Lutego. 
Podana w Gazecie Powszechnćj wiadomosć 
z Wrocławia, że dzieło osławione „Die Eu- 
ropaeische Pentarcnie" (5 mocarstw europej- 
skich) wypłynęło z pióra Hrabi Adama Gu- 
rowskiego, że Hrabia je właściwie w języku 
angielskim pisał i że wyszłe tu u O, Wiganda 
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dzieło tylko tłumaczeniem z angielskiego, — 
nie znajduje tu żadnćj wiary. a 

Listy z Warszawy z dn. 29. Stycznia dono- 
szą, że Konsul tameczny angielski w ciągłych 
zostaje korrespondencyach z Krakowem. Ob - 
watelstwo tego ‚wolnego miasta miało doń 
zanieść swe zażalenia, a on obiecał podobno, 
że gabinetowi Londyńskiemu smutne położe- 
nie miasta powtórnie przedstawyi. 


Austrya. 
Z Wiednia, dn. 11. Lutego. 

Hrabia Rudolf Appony, 'syn Posła cesar- 
skiego w Paryżu, wyjechał do Petersburga, 
gdzie zawrze związek małżeński z córką ros- 
syjskiego Ministra stanu, Hrabi Benkendorfia. 
Między tutejszćmi miastem a wielkiemi stolica- 
mi, szczeżólnićj Londynem i Petersburgiem 
wielu ostatniemi czasy przebiegało gońców. 


Włochy. 
Z Rzymu, dnia 3. Lutego. 

Powszechnie tu mówią o zamachu na życie 
pewnego Prałata, który w znajomym pałacu 
na oświeconych wschodach na adnięty, ale 
jednak ocalony został. Zdarzenie to stało się 
powodem do rozlicznych domysłów , ile że 
właśnie palac ten był widownią sceny fami- 
lijnćj, o którćj w całóm mieście mówią. 

W salonach pobocznych wielkićj biblioteki 
Collegio Romano ore kilku dniami ogień 
wybuchnął, który ilka tysięcy książek, a mię- 
dzy temi też rzadkie rękopisma, pochłonął. 
Połączonym usiłowaniom udało się większe 
adwrócić niebezpieczeństwo. 

Z Werony, dn. 3. Lutego. 

Wczoraj odbyła się tu w kościele XX. Je- 
zuitów uroczystość religijna. O godzinie 83 
złożył Piotr Karol Odescalchi, były Kardynał 
kościoła rzymskiego, po czternasto - miesięcz- 
nym nowicyacie, uroczystą professyą w za- 
konie Jezuitów, i równocześnie na ręce Rek- 
tora nowicyatu, Patre Guiseppe „Ferrań, obok 
zwyczajnych trzech ślubów także i odbywa. 
nie missyi in partibuś infidelium ślubował. 


4 


__ Królestwo Lombardzko- Weneckie, 

Donoszą z Medyjolanu pod dniem 24 Stycz- 
nia, że składki uszkodzonych przez ostatnie 
tamtejsze powodzie, nie tylko w tej prowin- 
cyi znalazły największy udział, ale otworzono 
takowe ża pozwoleniem najwyższćj zwierz- 
chności, także we wszystkich prowineyjach 
Monarchii Austryjackićj. Odpowiadając we- 
zwaniu temu. mieszkający w. Wiedniu Xiążę 
Aloizy Liechtenstein, przesłał tym celem na 
ręce gubernatora wy Medyjolanie tysiąc czer- 


wonych złotych 


"śledztwa; przed kilku dniami s 


YA aby celu tego dostąpić, bo 


Grecya 
Z Aten, dnia 24. Stycznia. 
„ ( Gaz. powsz.) — Sledztwa trwają tu ciągle 
i wydały już ważne skutki I rząd Joński 
na pierwszą wiadomość o spisku i udziale w 
nim poddanych Jońskich ścisłe przedsięwsziął 


ł i Adjut 
Lorda Nadkommissarza, Sir Mowird "Doe 


las zfnadzwyczajną missyją tu prz i po- 
klatce iik Króla. słychać też. 2 A 
flotty angielskiej w Pireus oczekiwana. 
Turcya 
Z Konstantynopola, d. 22, Stycznia. 

( Gaz. powsz.) — Pewien Kapitan angielski 
od marynarki, z którym często miewaliśmy 
sposobność rozmawiać o możności 1 skute. 
czności mających być przeciw Mehmedowi 
Alemu użytych środków przymusowych. a 
który z powodu dokładnej rzeczy znajomości 
1 trafnego sądu zapewne najlepićj sprawę tę 
ocenić w stanie, oświadczył, że środki tako. 
we wykonane być mogą. Oficer ten twierdzi, 
że spalenie Hotty egipskićj i nawet zajęcie Ale- 
xandryi bynajmaićj nie jest z tak wielkićmi 
połączone trudnościami, jak Zwyczajnie gło+ 
szą. Trzeba wprawdzie znamienite rozwijać 

' celu t prócz tego, 
e do osiągnięcia celu potrzebne okręty wo- 
jenne z działami największego wagomiaru, 
liczba potrzebnych okrętów o wysokim o- 
kładzie 35 do 40 wynosić musi, To HEA 64 
jego zdaniem, lecz też zdaniem trzech innych 
oficerów angielskich, których sprawozdanie 
w tćj mierze przed miesiącem z Alexandryi 
do Londynu odesłano. Jeżeli tedy równocze- 
śnie na Alexandrettę i na Acre uderzą i jeżeli 
się uda kommanikacye między [brahimem 
Baszą i Egiptein przeciąć, pomyślny wypadek 
żadnćj mie ulega wątpliwości. Arinia turecka 
w Azyi, chociaż nie uorganizowana, jednak 
do zrealizowania zamierzonych działań nieco 
się PA mianowicie kiedy pomoc woj, 
ska rossyjskiego w chwili stanowczćj nadej- 
dzie. Na zarzut mój, że przecięcie wspomnja. 
nćj kommunikacyi między Ibrahimem Basy. 
i Egiptem bez odpowiednićj liczby Wojska la- 
dowego wykonaném być nie może, zwrócił 
Kapitan uwagę moję na *Przymierzone z An- 
glią mocarstwo, którego 5 
z morzem Adryatyckiem 
dy te właściwie przeciw 
mogłyby teraz do ocalenia jej. 
carstwo to z łatwością 20,000 wojska nad 
wschodnićmi brzegami zatoki Adryatyckićj 
ustawić może, — Wszakże zdaniem mojćm, 
Austrya stósownie do zasad śwoich i swego 
sposobu myślenia do współdziałania takovyego 
zapewne się nie skłoni, A 
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Z dnia 29. Stycznia. 

(Gaz. Powsz.) — Minister spraw zagrani- 
cznych, Reszyd: Basza, zawiadomił Kepre- 
zentantów wielkich mocarstw o przywiezio- 
nej przez Kiamila Baszę z Egiptu odpowiedzi 
Mehmeda Alego na przesłanie mu hattyszery- 
fu, jako też o raporcie zdanym przez Kiamila 
względem poruczonego mu posłannictwa i o 
odbytych przez tegoż dwóch obradach z Wi- 
cekrólem. Treść tych dokumentów mało co 
obecny stan rzeczy wyjaśnia. list Mehmeda 
Alego, jak zwykle, przepełniony jest zape- 
wnieniami o swój uległości dla Sułtana 
I oświadczeniem, że się całkiem z zasadami 
hattyszeryfu zgadza, ile że już od dawnego 
czasu ciągle się tychże samych zasad w postę: 
powaniu swojém trzyma. Kiamil Basza wy- 
nurza swe zadowolnienie z doznanego w Ale- 
xandryi i Kahirze przyjęcia i zawiadamia o 
znanym wniosku Wicekróla względem ustą- 
pienia Arabii i świętych miast, przyczćm nad- 
mienia, iż takowe ustąpienie raczćj na nazwi- 
sko szyderstwa nie zaś prawdy zasługuje, gdy 
bez równoczesnego odstąpienia Syryi żadnćj 
wartości mieć nie może. Nie był zaś Kiamil 
kontent z osobistych zamiaróww Wicekróla, 
przez które się znowu dawniejsza jego żądza 
sławy przebija. Zresztą Mehmed Ali zapewne 
na swoich demonstracyach nad Taurem za- 
przestanie i dalćj się nie posunie, „bo rozpo- 
częcie nowych kroków nieprzyjacielskich po- 
e E znacznie położenie jego. — Acz- 

olwiek demonstracye te są małoznaczne, na- 
bawiły przecież Portę wielkiej niespokojności. 
Pierwszym skutkiem tójże ma być uchwalona 
w dywanie pożyczka 10 milionów fran- 
ków, której na zupełną reorganizacyą armii 
azyatyckićj użyć zamyślają Od dni kilku do- 
strzeźono także, że z seraju znaczną ilość bry- 
lantów i innych kosztownych rzeczy sprze- 
dano. Wszystko to dowodzi, że zamiar 
Mehmeda Alego Portę niepokoją. Gdyby naj. 
znakomitsze wąwozy pomiędzy górami Tau- 
ru, będące obecnie w ręku Mehmeda Alego, 
miały mu być przez mocarstwa europejskie 
Przyznane, nie zmieniłoby się w niczem smu- 
tne położenie Turcyi, któreby ją ostatecznie 
do upadku doprowadzić musialo. 


p 


- Rozmaite wiadomości. 


W. liście wmieszczonym w Gazecie Po- 
wszechnćj, czytamy: »"Trudności, które ber:- 
łińsko-saskićj kolei żelaznej przez zwlekane 
odstąpienie fuż pod Berlinem położonego 
gruntu, używanego dotychczas na plac popi- 
sów wwojskoyyych, zayysze jeszcze były na 


-jeszcze osobne nagrody 


zawadzie, teraz wyrokiem królewskim uchy- 
lonemi zostały, Król rozporządził, by przed- 
siębiercom kolei żelaznćj taką przestrzeń ziemi 
odstąpiono, jaka dla nich z nadmienionego 
placu jest potrzebna; przedsiębiercy zaś ma:ą 
za to właścicieli albo takąż samą przestrzenią 
po drugićj stronie nadmienionego placu, albo 
też pieniędzmi wynagrodzić. Publiczność zaj- 
mująca się przemysłowością, była również 
uradowaną tém koślotyskliatai rozporządze- 
niem, jak i zamieszczonem w dzienniku Cen- 
tralblatt der Gewerbe- und Handels- 
statistik obwieszczeniem pod względem 
projektow ańćj berlińsko- wrocławskiej kolei 
elaznćj, któreto wielkie przedsięwzięcie, jak 
się spodziewać można, niezawodnie do sku- 
tku przyjdzie. Zawiązało się tu bowiem za 
pozwoleniem ministeryum skarbu towarzy- 
stwo przedwodniczące, które nadając ruch 
tćj sprawie, podpisy na przyszłe akcyje przyj- - 
muje. Towarzystwo to wydało do wszystkich 
kapitalistów odezwę: »aby dowiedli, że i u 
nas znajdują się także mężowie, którzy nie 
wszystkie olbrzymie spekulacyje na ojczystćj 
ziemi obcćj przemysłowości zostawiają, ale 
życzą sobie pójść ża przykładem, jakiego im 
J. C. M Arcyxiążę Jan Austryjacki przez za- 
łożenie kolei tryjestańskićj tak świetne dał 
dowody.« Kolej ta odług planu przypaść 
ma po upływie lat E tócąćw Sł o pięciu jako 
własność do państwa, które prócz tego przez 
przeciąg tego czasu, mały na podróżnych i 
przedmioty przewozowe nąłożony podatek, 
jako w 'nagrodzenie za pocztową opłatę pe- 
bierać eh lecz za to paústwo zabezpie- 
czyć ma wstępującym członkom nie tylko 
procent po cztery od sta i w ciągu dwudzie- 
stu pięciu lat zwrócenie całego kapitału, ró- 
wnie jak i pobieranie Przypaść mogącćj dy- 
widendy; ale dla akcyjonaryjuszów nawet 
i ; w formie rentów lo- 
teryjnych udzielonćmi być mają. Kosztorys 
na tę kolej, tórą zapewne » wielką pruską 
koleją Fryderyka W ilhelma« nazwą, wynosić 
będzie 9 do 10 milionów talarów; a te przy 
Aż r rękojmiach łatwo zebrać się da- 
dzą. Jeżeli to przedsięwzięcie przyjdzie do 
skutku, wątpić nie można, że wtedy linija 
z Wrocławia do wiedeńsko-bocheńskićj kolei 
(na granicy Szlązka ) przedłużoną i ua spo- 
sobem koléj żelazna od Berlina aż do Wiednia 
Pociągnioną zostanie. Wtedy Baltyk i morze 
ryjatyckie istotnie do siebie się rzybliżą, 
Przeciwnie zaś mam nadzieję, że kapitaliści 
nasi nie przychylą się swćmi pieniędzmi do 
założenia kolei żelaznćj z Niemna do Libawy, 
która stanie się zniszczeniem dla nadbaltyckich 
prowincyj. Zapewniają wprawdzie, iż dwóch 
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berlinskich bankierów pojechało jeden > 
Warszawy a drugi dn Petersburga ; jednakże 
nie wątpimy, że przełożeni wwo wy z 
tejszćj giełdzie żadnych >- 2 eg dą ODUgaCy] 
Stanu cierpieć nie będą, które y pośrednio 
lub bezpośrednio do tego celu zmierzały, 
Samojedy w gubernii Archangiel- 
skićj Ich obyczaje, religija, język 
i bogactwo. — Głównym rysem charakteru 
Samojedów jest ponurość i zaduma. Pieśni 
ich są smutne i tęskne, ale w zażyłości z Ros- 
syjanami okazują się być łagodnymi, spokoj- 
nymi — a niekiedy nawet i wesołymi. Nie 
masz pomiędzy nimi nigdy kłótni, a o chy- 
trości nie mają żadnego wyobrażenia, z tego 
powodu jeden drugiemu wszystko powierza; 
bez wszelkiego zamknięcia i bez wszelkićj o- 
bawy zostawiają oni na brzegach morskich 
przez dwa lub trzy miesiące, swoją Żywność, 
którą potem w dogodnym czasie do pomie- 
szkania wnoszą. A jeżeli między nimi kiedy 
zabójstwo się wydarzy, takowe nie pochodzi 
nigdy z złego zamysłu, lecz jedynie z opilstwa, 
któremu się Samojedy bardzo oddają. Wię- 
ksza część Samojedów jest rossyjsko-greckiego 
wyznania. W teraźniejszym czasie w każdym 
owiecie jest tylko jedna cerkiew, ale później 
iczba ich pomnożoną być musi. Koczujący 
sposób ich Życia nie dozwała im każdej nie- 
dzieli i każdego święta być na nabożeństwie, 
1 ściśle wykony wać wsze kie przepisy cerkie- 
wne. ZÆ tem wszystkiem Samojedowie są 
gorliwymi i dobrymi chrześcijanami, za ka- 
żdą rażą, gdy tylko okoliczności im pozwolą, 
uczęszczają z piinością do cerkwi, wypełniają 
przepisy postu, powściągają się od opilstwa, 
1 błogosławiają imieniu tego, który rozum ich 
światłem poznania prawdziwego Boga oświe- 
eil. Samojedy mówią swojem własnem na- 
rzeczem, atoli język ich do wyrażenia wszyst- 
kich myśli i przedmiotów jest bardzo niedo- 
stateczny; z tego powodu przymuszeni: byli 
do przyjęcia wielu wyrazów ross jskich, jakoż 
wszyscy, wyjąwszy dzieci, umieją po rossyj- 
sku. Nie mają oni jeszcze dotychczas żadnych 
znaków piśmiennych, a w przypadkach, w któ- 
rych tego konieczna wymaga potrzeba, > 
gają sobie pewnym rodzajem stęplu. ażde 
lemię ma swój osobny stępel, a gdy potrze- 
ba reniferów do przewozu, albo jakićj osoby 
do kierowania temi reniferami, wtedy ry 
łożony wyżłobuje najprzód stępel na desce, 
a potem liczbę reniferów, których potrzeba, 
karbami oznacza. Niepodobieństwem było 
dotychczas wywiedzieć się dokładnie, jak 
wielkiem jest ich majątek. Ukry wali e 
z wielką starannością aż do r. 1836 ilość swyc 


i 


reniferów, Tiet niemało j i ie. 
mi takich, którzy 4 w Hiki 


reniferów posiadają, 
się mogą; następnie 
także kosztowne lisie skóry, 
troskliwością zgromadzają i 
Z temi skórami na żad 
się nie chcą; ukrywają 
scach, co większa, obcemu czło 
wet spojrzeć na nie nie dadzą. 


Krasnystaw i okolice. (*) przez Sewe- 
ryna Zenona Sierpinskiego. ( salszyciąg,) — 
Biskup Paweł w Grabowy herbu Powała r. 
1475 przeniósł katedrę z Chełma do Rubie- 
szowa; lecz w krótce infułat Macićj z Łomży, 
dla większćj okazałości w Krasnymstawie ją 
ulokował; (9) nazwisko jednak dyecezyi 
chełmskićj na zawsze pozostało — dopiero 
w roku 1826 do Lublina przeniesiona, teraz 
lubelską się nazywa. [Do roku 1740 miała bi- 
skupów, z ówczesnym Józefem szembekiem, 
czterdziestu dwóch; dzieliła się na dziesięć 
dekanatów i ośmdziesiąt jeden parafij ; biskup 
chełmski był jedenastym z porządku w sena- 
cie; kapituła składała Z sześciu prałatów i dzie- 
sięciu w senacie kanoników. (10) Nadmienić 
należy, iż kościół jezuicki dopiero od wyda- 
lenia tego zakonu w r. 1773 przeznaczony zo- 
stał na katedrę, dawnićj zaś mieściła się w ko- 
ściele, starą farą zwanym, który r. 1810 roze- 

rano; niewiadomo kto był jego fundatorem, 
stał na placu przed kościołem jezuickim, Jan 
Łubieński biskup chełmski kościół ten spusto- 
szony w nowe porządki opatrzył, sprawiwszy 
organy, dwanaście kielichów i inne aparata 
oraz posadzkę marmurową, a za pozwoleniem 
Augusta Il. plebaniję Hrubieszowską do Ka- 
pituły tutejszćj przyłączył, umarł on bisku- 
pem Krakowskim roku 1720. (11) „Roku 1717 
Krysztow Szembek, biskup chełmski, złożył 
w Krasnymstawie synod dyecezyalny, na któ. 
rym dla duchowieństwa swego ustawy surowe 
przepisał itakowe do druku w Zamościu podał. 
| opatrzył 
ołtarzem wielkim, ambvaną, stolami Kono- 
rnym do 
» czterdzieste 
odpustem za- 
r r kościele był za- 
pis na odprawianie wotywy, -przez Jakóba 
Sobieskiego kasztelana Krakows iego starostę 
Krasnostawskiego, skutkiem ślubu w słabości 


*) Teraz dopiero odebraliśmy ten dal i i 
iejszego artykulu. 7 Red. Gaz p8 hi- 

g Niesiecki str, G2 t; [eP Red. Gaz, Pozn.) 
10) Eubieński Wł w Teb „ str. 347. 
11) Niesiecki w herbarzu bólu IU. 
12) Niesiecki str, 274 tom IY, 
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syna jego, uczyniony. (13) W Krasnymsta- 
wie są jeszcze dwa Kościoły — jeden augu- 
stjanów , wymurowany w roku przeszłym 
ze składek publicznych , mały lecz gustowny, 
przy nim dom przed kilku laty dla zakoników 
wystawiony — w przódy mieli oni obszerny 
klasztor i kościół przy zamku, niepamiętnćj 
erekcyi, bo wedle podania jeszcze przed zało- 
żeniem miasta istniał; dzisiaj pięknie przero- 
biony na koszary wojskowe. Drugi kościołek 
na starym cmentarzu, w stanie upadku, za- 
jęty byt dawnićj przez bractwo ś. Anny po- 
czątkowo przy katedrze przez Mikołaja 5wier- 
skiego sufragana chełmskiego ustanowione. (14) 
Z nie egzystujących dziś świątyń, oprócz 
wspomnionćj fary i augustynów , były tu je- 
szcze: Cerkiew ruska unicka, gmach ogromny 
z kamienia i cegły w stylu prostym gotyckim ; 


mury ma grube, stoi nad wałami, od wielu. 


lat pustką, wysoka na kilka, piętr — wysta- 
wiona razem z miastem. (Dok. nastąpi.) 


13) Hincza: głos pański. 
14) Niesiecki str. 253. tom, IV. 


EE 
W księgarni W. Stefańskiego 


w Poznaniu wyszły: 

1. Obrazu Polaków i Polski 
w wieku XVIII ‘Fom 6sty czyli osta- 
tni Tom Pamietników Wy- 
biekiego. Cena 3 złote. 

-Do Słowo Boże, podług tłumaczenia 
Ks. J. Wuyka. Cena 2 złote. 

3. Kodex dyplomatyczny 
wielkopolski, zrycinami. 
Wydanie Hr, E. Raczyńskiego. Cena 
36 złotych. * 

Księgarnia ta otrzymała także Nowe Wy- 

danie Oltarzyka Polskiego z no- 
wemi rycinami w oprawie paryzkiej po cenie 
rozmaltej, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. | 

- Nad pozostałością zmarłego na dniu 31. 
Marca roku 1833. w Murzynowie kościelnym 
"dziedzica: Wincentego Suchorzewskiego, do 
którćj dobra szlacheckie Podstolice z przyle- 
„głościami w powiecie Szredzkim położone 
należą, został. dziś proces spadkowo -likyyida- 
cyjny: otworzony. 5 

Termin do podania wszystkich pretensy! 
wyznaczony jest na dzień 7. Maja 1840. 
zrana o godzinie 10tćj przed Ur. Frey, Refe- 
rendaryuszem Głównego Sądu Ziemiańskiego, 
w izbie stron podpisanego Głównego Sądu 
Ziemiańskiego. ż 


Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany i z pretensyą swoją Ji do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo. 
nych więrzycieli pozostało. 

Poznań, dnia 7. Grudnia 1839. |. 5 

Król. Główny Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. , 
Przy odesłaniu do zawiadomienia naszego 
z dnia 18. Stycznia r. b. sprzedaż konieczną 
dóbr szlacheckich Brodowo powiatu szredz- 
kiego rozrządzającego , dla uskutecznienia któ- 
rój termin na i 
dzień 30. Lipca r. b. 
wyznaczonym został, podaje się ninićjszem 
dodatkowo do wiadomości, iż dobra Brodo- 
wo wprawdzie na tal. «9,398 sg. 7 fen. 4 8ą- 
downie oszacowane zostały, jednakowoż 
w cenie téj wartość zapasów drzewa, natych- 
miast do wyrąbania kwalifikującego się, na tal. 
10,927 sg. 15 fen. 11. oszacowanego, objętą 
nie jest. „76 
Poznań, dnia 15. Lutego 1840. 
Król. Główny Sąd Ziemiański. 
Wydział I. 


Handel Sypniewskiego w Po- 
znaniu odebrał dzisiejszą pocztą 
nowy transport nadzwyczajnie 
pięknych świeżych ostrzyg. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Sto. | Napr: kurant 
Dnia 17. Lutego 1840. pa r 
prC.| Paie- goto- 


rami | wizną 
Obligi długu państwa. . «©, 4 | 1045 | 1034 
Pr. ang. obligacye 1830. . « . | 4 | 10384 | 1034 
Obligi premiow handlu morsk, | — | — 73 
Obligi Kurmarchii z bież, kup: 35] 1025: | 101$ 
Obligi tymcz. Nowćj Marchiidt. | 34] 1023 | 101$ 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 | 1045 | 108 
Królewieckie dito OK 4 75 ze 
Elblągskie „dito SĘ tp — Ez 
> Gdańskie Miów Kae 0:9 — 474 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1025 | 402$ 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego . 4 | — | 1054 
Wschodnio - Pe, listy zastawne , 34| 1023 prz” 
omorskie dito E, 34] 1035 | 102 
Kur- i Nowomarch. dito +» . 34] 4083 | 103% 
Szląskie dito  .'. 34] — | 402 
Obl. zaległ. kap, i prC. Kur-i No- z 
wćj-Marchii . . . « e |= | 9543 | — 
Złoto al marco e +» e « + « | m 245 3) 
Nowe dakaty » „4: 4-8 zb a pr 
Frydrychsdory + „ + «+ + * | — | 123 | 12 
, Innemonety złote poŚtalarów - | — 91 J 
Diśćonto er ya a ESE 4: "p" 3 e 


